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Kraków 2 maja. 


Słyszymy do przesytu powtarzane w dzi- 
siejszych czasach zdanie, że Polacy nie mają 
rozumu polityczńego. Może to być obecnie, 
różne atoli na to składają się okoliczności. 
Trudno dawać dowody rozumu politycznego 
w położeniu, w jakiem obecnie Polacy się 
znajdują. W każdym atoli razie, Świetna a 
bolesna rocznica, którą naród polski w dniu 
jutrzejszym obchodzi, daje Świadectwo, że 
przynajmniej co się tyczy konstytucyonali- 
zmu, na zmyśle politycznym nie zbywało mu. 
Nie wchodząc w wartość teoretyczną konsty- 
tucyi trzeciego maja, każdy przyznać musi, 
że konstytucyę tę nadał sobie naród polski 
o wiele wcześniej przed innemi, że zawierała 
ona zarody wszystkich tych wolności, jakie 
później z takiem samochwalstwem widzieliśmy 
w innych konstytucyach europejskich, jakoby 


nowości i niesłychane zdobycze sławione. 


Z szeregu myśli, jakie rocznica ta w umy- 
słach i sercach naszych budzi, podejmujemy 
jednę. Nie będziemy wdawali się w rozbiór, 
czy konstytucya trzeciego maja, gdyby w ży- 
cie wejść była mogła, byłaby uratowała Pol- 
skę, ale z pewnością wierzył temu naród, a 
co większa, wiarę tę stwierdziły mocarstwa 
ościenne, niedopuszczając wprowadzenia kon- 
stytucyi i przyśpieszając postępowaniem swo- 
jem, aby owego ratunku Polacy zostali po- 


zbawieni. 


Wierzono więc wówczas w siłę konstytucyi ; 
dziś wiara ta nieistnieje. Dziś konstytucyonalizm | cy 
nie jest już przedstawicielem organizacyi na 
rękojmiach wolności opartej, jest pó prostu 
formą rządu, do której nikt nie przykłada 
wiary. Pragną jej rządy i ludy: bo dla jednych 
i dragich konstytucya stała się narzędziem. 
Jedne i drugie używają jej, aby dojść do 
swych celów. Jest ona instrumentem władzy 
w ręku Bismarka; służy do anarchii dla stron- 


nietw francuskich. Tak wszędzie. 


Jednym tylko, jak zawsze, wyjątkiem An- 
glia. Czemu? bo tam nikt konstytucyi nie u- 
łożył, nikt nie uchwalił: stworzyła się sama. 
Nikomu też nie służy, dla nikogo nie jest na- |; 
rzędziem; jest sama dla siebie, dla ludu an- 
gielskiego, dla Anglii, bo na jej gruncie u- 


rosła. 


Do czego doprowadzi niewiara w konstytu- 
cyę, łatwo odgadnąć. Zużyje się jak się zu- 
żywają wszystkie teorye — przez nadużycie. 
Takiego nadużycia jesteśmy już Świadkami, 
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Część literacko-artystyczna. 


LUDWIK XI 


tragedya w pięciu aktach 
Kazimierza Delavigne, 
z francuskiego przełożył 


Erystyn Ostrowski. 


AKT DRUGI. 
Sala tronowa w zamku Plessis-les- Tours. 
Scena I. 


Marynia sama, siedząca i wybierająca kwiaty 


: 2 koszyka. 
Gałązki kwietne, w środku liść dębowy; 
Tu polne róże, pod błękitną taśmą. 
Tu, z kłosem świeżym i liliami wiosny, 
Zimowy bluszcz... o nie! na grobach rośnie, 
To dla zez; zbyt poagna wróżba : 
Z królewską lilią raczej t niezwiędły, 
Wieczności gbdło!... 
Scena II. 
Mgsrynia, Królewic. 
Królewic, zbliżywszy się ż cicha, 
: Więc i kwiaty kłamią; 
Pochlebiać królom uczy je Marysia... 
p Marynia. 
Królewic mię podsłuchał, to niepięknie! 
; Królewic. 
Nareszcie sama ! 
Marynia, chcąc wyjść. 
Książę... 


Królewic. 


Już ućtodzi... 
Tak spiesznie, dokąd ? 
Marynia. 

Do kaplicy leśnej 
Najświętszej Panny; właśnie dziś rocznica 
I odpust wielki. Niosę jej te kwiaty; 
Sam król podobno stanie przy ołtarzu. 

| Królewi. |. 

Patrz, jak w życzóniach jego dùth się chwieje! 
Dziś jeszcze z rana miał wypuścić w pole 
Te rącze charty, które sań? zaprawia; 
Na lotnym karku jutro go poniesie 
Jelonek złoty z Avglii mu przysłany, 
Lub król sokołów z ręku mu wystrzeli ; 
Tu znów, zarządza łowy przy pochodni, 
Na nocne.ptastwo: w turmach się kryjące. 
By troski zmylić, tyle aż zachodu! 
Żsłuję go: ja szczęście mam przy sobie, 


dzisiaj bronią prawdziwej konstytucyjnej Wol- 
ności, a których fałszywy Hberalizm=za wste- 


święcić nie chcą dla blichtrów konstytucyj- 
nych, dó pokrycia jedynie 
wiary słdżących. 


jutrzejsza rocznica, chowamy dla siebie, Eu- 


ropa słyszeć ich nie chce a może juź ich | gp 
nie rozumie. 


"KORKSPONDENCYA „CZASU: 


deńc znacznie mniej są skorzy dó zabaw i 
rozrywek, aniżeli przed rokiem, bo brakuje im 


miąst 


posępnym proroctwom dziennikarstwa tutejszego od 
dni kilku. Dziś wszystkie dzienniki zapisują rocz- 


wa tegorocznego. Gazeta Wiedeńska w części nie- 
urzędowej zapewnia, że wiadomości z Węgier nie 
są najgorsze, przeciwnie ińne dzienniki mniej 
zapatrują się optymistycznie na stan zasiewów. 
Kłopoty finańsowe nie skarbu publiczńego lecz 
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ESZTZZYWZ OO PÓZ 


patrząc, jak konstytucya zamiast być rękoj- | Szy! 


mią wolności, staje się narzędziem prześlado- 
wania i ucisku. | 


sami, rozumu politycznego wraz z ojczyzną 
pozbawieni Polacy, którzy jak wówczas tak 


ików. piętnuje, dla tego, że wiary swej po- 
samowoli lab nie- 
Inne smutne myśli, jakię x nas wywołuje 


a 


wiedeń 1 maja. 


przedsiębiorstw prywatnych a może i dzienni- 
ków muszą być wielkie, skoro prasa prawie jedno- 
głośnie uderza znówu na ministra skarbu, który z 


m. 6 a „wk Cn 


Gdzie tylko jestem: we śnie czy na jawie, 
W pobudce rannej, w słońću co mi świeci, 
W tych pól obszarze, w łąk uroczej woni, 
I twem spojrzeniu, gdzie się raj uśmiecha. 
Marynia. 
W: siedmnastym roku, wszystko nam się wdzięczy; 
Lecz później, przyszłość starca myśl zasępia. 
Dziś, wiejskie tańce, kwiaty, dzień pogodny, 
W pielgrzymce świętej króla nam odmłodzą. 
Co żywo biegnę. 
Królewie. 
Spieszmy doń we dwoje. 
_ Marynia. 
Ja pójdę prędzej. 
Królewic. 


Ja chcę iść za tobą. 
Marynia, z uśmiechem. 
Ja chcę? król mówi: chcemy. 
Królewiec. 
Więc cię proszę. 
Siądź tu. 
Marynia. 
Na chwilę. 
Królewiec. 
Tęskno mi, Maryniu. 
Marynia. 
Mój Boże! za czem? 
Królewiec. | 
.. Mam powody słuszne: 
Na moją miłość ojciec jest nieczuły. 
Pizy łożu, z rana, gdy ze smutkióm czekam 
Na luby wyraz, na spojrzenie tkliwe, 
Oży się nachyli ku mnie? czy przemówi ? 
Czy wie żem przy nim? więc mię król nie kocha. 
Marynia. 
że! 
ra Królewic. 
Gdzie tam; czemuż od dzieciństwa 


Lecz jak się tu przykładać do czytania ? 
Nic nie mam, prócz „Różańca wojennego.“ 

Marynia. 
Dla syna król go spisał. 

Królewio. 

Treść głęboka. 

Poważne zdania, lecz... 

Marynia. 

Cóż? 
Królewic. 


Nudne bardzo. 


terland z prawdziwą Schadenfreude rzuca winę prze- 
dilehia i kigik 
czny, tak samo, jak przeciwnicy 'Paterlandu, kon- 


granej pod Sadową. Nowa Presse wielki składa 
dowód opamiętania, skoro dziś 'z lekceważeniem 
wyraża się o ustawie klasztornej w obec klęsk fi- 
nansowych i powszechnej niemocy w zapobieżeniu 


„uchwaliła onegdaj pozbawioną zasad, pełną sprzecz- 
ności, nawpół postępem a nawpół duchem policyj- 
nym owianą ustawę klasztorną. Czyż Izba zaskarbiła 
sobie wdzięczność u kogoś?!“ Tak pisze Nowa 
Presse, wychodząc z założenia, że przesilenie finan- A 
sowe więcej zajmuje publiczność, aniżeli ustawa | może) prawdziwe. 


klasztorna. Słuszna to uwagą — ale dlaczego ten 


GK 


dyż — jak zapewniają — dochody z podatków 
stałych d drób kwartale r. 1874 większe są, 


Każdy politycznie i trzeźwo myślący czytelnik 
zgodzić się musi na artykuły wasze wstępne w 


finansowych na system centralisty- 


towi i hr. Belcredemu przypisują winę prze- | rada.“ 


Warszawa 25 kwietnia. 


Nie wiem, czy szczegóły o przyjęciu chłopów 
chełmskich i rozmowie z nimi jenerał-gubernatora 
Kotzebuego, które wam w ostatnim liście donosi- 
łem, były gdziekolwiek zaprzeczone. Sądzę atoli, 
że nie były, mogę was bowiem raz jeszcze upewnić, 
że są w zupełności i prawie dosłownie (ile to być 


owym. „Izba niższą“ — pisze ten dziennik — 


Włościanie ci wróciwszy do swych zagród, zdali 
sprawę gromadom zə swój bytności w Warszawie. 
Wkrótce atoli oskarżeni zostali, że podburzają po 
wsiach umysły, żywiąc nieusprawiedliwione nadzie- 
je, oparte pozornie na obietnicach jakie od jene- 
rał-gubernatora warszawskiego przywieźli, powta- 
rzając fałszywie usłyszane od niego słowa. Powo- 
łani przez władze, usprawiedliwili się jednakowoż 
udowodnieniem, że nie dopuścili się żadnój winy, 
że jak najwierniój powtarzali, co od jenerała Ko- 
tzebuego słyszeli, nic nie zmieniając i nie dodając. 
zada- | 0 żadnem więc podburzaniu ludu wiejskiego nic 
nie wiedzą; jeżeli zaś za takie uważane są nadzie- 
je, któremi chłopi się cieszą od swego powrotu, 
pochodzą one ztąd, że jenerał-gubernator zapewnił 
któ. |ich, iż doniesie wiernie wszystko co powiedzieli, N. 
Cesarzowi, a słowu jego wierzą. Niewątpią zaś ani 
chwili, że skoro to nastąpi, skoro głosy ich dojdą 
do uszu Cara za takiem pośrednictwem, sprawie- 
dliwe ich użalenia uznane zostaną i prześladowa- 
nie się skończy, albowiem Car im samym obiecał, 
że wiara będzie im zachowaną. 

Niestety, ciężki czeka zawód tych biednych lu- 
dzi, których wiara do męczeństwa prowadzi. Zda- 
je się bowiem być niewątpliwem, i różne na to 
składają się dowody, że właśnie postanowieniem 
jest cesarskiem, aby ukończyć to co nazywa; 
Petersburgu sprawą chełmską, to jest tsaar fain T 
nie w obrządku unickim tych zmian, któreby przej- 
ście do schizmy nieuniknionem uczyniły. Tak teraz 
jest przyjętem z rozkazu nazywać nawrócenie na 
prawosławie. System więc zmienionym nie będzie, 
kontrybucye zastąpią gwałt zbrojny. Na widok tego 
dalszego prześladowania, mówiono mi, że chłopi 
chełmscy zażądali pozwolenia udania się do Pe- 


y winy rządu, po- 
labu. że chętnie 


ministrze 
„sd Minister 


Marynia, załękniona. Marynia, wracając i patrząc mu po nad głową, „~ Marynia. 
To dzieło królal | ae. i Tybet niech ovaea$. Swietne. 
Królewie. Królewic. Królewie, czytając, 
Przy nim, w jego domu, Ciekawa! š x | „Jak wieku blisko. 
Czym swobodniejszy? Skoro się przebudzę, Marynia. „Owczarza córka, mężna choć uboga, 
Ktoś podejrzliwem śledzi mię spojrzeniem. Słucham. ą „Zbawiła Francyę i wygnała wroga“. 
Czy mnie się boją? za cóż mię oddano Królewiec. _ Marynia. 
Pod niecną straż balwierza Oliviera? Jeźli błąd się zdarzy, Za rządów jego dziadka. 
Marynig, Aż mię: popa” d 3 Królewiec. 
Odkąd ministrem, panem zwać go trzeba. 7 stępa To Joanna! 
Królewie. z, Alógia Marynia. 
Choć balwierz, milczy ze mną jak zaklęty; Eo akii miło Zkąd książę słyszał? 
Mój szwagier d'Orlóans, to co mnego. Być EEEE Królewio. 
Maryn!8 | Wz ERA ad o toliku Wiem, o drugiej jeszcze, i 
O nim, na dworze, z cicha si$ wspomina. BAI ŁO Jak ty nadobnej! A 
wi 5 NAA dii M „gi M 
Patrz jak ARE ch różnica Królewie, kładąc książkę na jg kolanach. Ean Bri 
Olivier mi powiada: „Król to Francya :“ M j "=" Królewic. 
On zaś: „Karolciu, zapisz to w pamięc: j 3 taid h iie Ta, za serce. 
Król łącznie z ludem, Franoją 519 nazywa. Niech książę wstanie. i Młodego króla, swoje mu. oddała. 
Brat słusznie mówi. i Królewic. Marynia. 
Marynia. BO aiaa Kto księciu śmiał powiedzieć ? 
Prawda. Marynia, podnosząc go. penus 
Królewio Tak lepiej Królewiec. , 
at aak go kocham ; A pa Nikt i wszyscy: 
Lecz mniej niż ciebie. s Królewic, czytając pod palcem Maryni, na |Rozmowy słucham; a gdy sam zostaję, 
Matsuia $ książkę przyłożonym. Powtarzam w myśli wszystko” 00 Słyszałem. 
JA, "m „Kronika Francyi na rok: pański... Lecz kiedy o niej mowa, ńR'to*iimie 
On wzajemny księciu. Marynia. Nieznane dotąd czucie mięr przenika ; 
Królawie. też ; Który ? Rumienię się, 4serce -dzga 2 radości. 5 
Przy swym odjeździe, dał mi upominek: Cóż dalej przecie? Å Z jej to natchnienia Karol zbił . 3 4 
( dobywa książkę.) Królewic. La marzą 2 je w pałace i iisa i 
Patrz. à Jakieś tu figury... Bo król może co; mu się pod 
Nas | Marynia, śmiejąc się. piono smo i AAE as razem. < pj 
Co js widzę! książka... To cyfry. a, syn królewski, y i bezwładny, 
Kztjewić. i wa Królewiec. Ja bez przyjaciół, bez Ojczyzny, prawie, 
I przedziwna: Śmiej się! zb Nie nie mający, skarbów ni korony, żę 
O sławie, o wolności... (czyła z wysileniem). Mam tylko pierścień ... przyjmij go Maryniu. 
Narynis. „Czyli rzecz o bitwach, Ki . ., Marynia, 
Boże! gdyby „Potyczkach, Ama oy E jia Oo książę czyni? 
2 PERET Zwiedzionych ongi kopią i Drzeszczo Królewie. 
Król się wa Y >, hrabiów Dunois, Lahire F.: Weźże. 
Chcesz w niej czytać ze mną? > Marynia. dh Marynia. 
È k potem ? 
Maryna Królewić. pa 
Nie, nie. glewio 1 i Królewiec. aż dag 
Królewiec. pl... : e 
Dla czego * Śmiało! SE To dar bezcenny, prawda, lecz serdóczny ; 
Marynia. miażo" Królowi Gdy wstąpię na tron... 
Nie śmiem. E grapin a Marynia, z przestrachem. 
Królewie. sa + Cisżej. 
Któż nas widził? MO SI: OERS Królewic. l 
z odchodzą © „Xaintrajlles. Wrócisz do mni P 
- Maryni8; | Królewiec. A Międz ağ $ 
Nie mogę. Królewie. To nazwisko | R. „4 


Ja śm. Za trudne. 


tersburga, i co dziwniejsza, otrzymali takowe. Wy pora Izby niższej i więcej odpowiada 


Są to niby łagodne sposoby doprowadzenia unitów 
do apostazyi. Tesię pięc Myć 60a głód 

zkontrybucyj wynikłe będą zapewne ostatniem sło- 
wem prześladowania. Męztwo, rę wiara tym 
wyżnawcom  użycza, jest zapraw jne. 
Faktem bowiem jest, że Prut lt a 
scy do służby wojskowój, odmówili stanowczo skła- 


ć|dania przysięgi przed popem prawosławnym. lub 


takim unickim, który zmiany przyjął. I co 

postawili na swojem rekruci, i przysięgali w koń- 
cu przed księdzem katolickim. Każdy: co zną rząd 
rosyjski, przyzna, że jasny w tem dowód nadludz- 
kiéj odwagi. 


Kolbuszowa 30 kwietnia. (N.) Dzisiaj 
ukonstytuowała się nowa Rada Eo MA 
przewodem najstarszego wiekiem X. Franciszka Szay- 
noka. Prezesem wybrany został jednomyślnie hr. 
Zdzisław Tyszkiewicz, wice-prezesem zaś, po Zre- 
pac z tej ROPY. p: Teodora kiesy 
o, X. Franciszek Szaynok, a jego zastępcą w Wy- 
dziale Adam Straub. Z Kuryi wiejskiej: p. 
Stanisław Politalski, zastępcą p. Józef Lityński 
notaryusz. Z kuryi miejskiej: Dr Niesioło- 
wski, zastępcą Jan Leśniowski burmistrz Kolbu- 
szowy, oraz Wojciech Matuła, zastępcą Ignacy Ozi- 
mek. Z całej Rady: p. Teodor Błotnicki, za- 
stępcą p. Kazimierz Hupka, oraz p. Karol Janko, 
zastępcą Walenty Furman, 

Drohobycz 30 kwietnia. Rada powiatowa 
wybrała dziś prezesem X. Jerzego Kmicikiewicza 
proboszcza gr. kat., zastępcami jego Dra Wohl- 
lernera adwokata i Mikołaja Piaseckiego właści- 
ciela w Drohobyczu, czło iału; Hirsza 
Goldhammera, Antoniewicza,. X. Jana Skobielskie- 
go prob. gr. kat. X, Niemiłowicza ‘gr. kat. i p. 
Juliusza Bielskiego, byłego prezesa Rady. 


sesyi sejmu galicyjskiego ustawy: 1) o nadaniu 
prawa do poboru myta Radom powiatowym w Ja- 


Wiedeń | maja. Na dzisiejszem (58) po-. 
siedzeniu Izby deputowanych w Radzie j wa 
obradowano najprzód nad uchwałą Izby panów co 
do ustawy o opodatkowaniu funduszu religijnego. - 
Po stosunkowo krótkiej dyskusyi Izba deputowa- 
nych przyjęła skalę, jaką uchwaliła panów 
względem obliczania podatku od mają kościel- 
nego. Uchwała ta różni się znacznie od pierwotnej 
zasadzie 


` roczeniem Rady 


A ES: AEE NTA E 10 TURIN LW OWI WSO LI | 07, SĘ 


H 


E: | mgr właśnie 
|. ludzi pod ustawę wyjątkową 


|| Zwróć mi ten pierścień. 


| Uspokój się! 


słuszności i sprawiedliwości, niż skala Izby niż- 
szej. Inne mniejsze zmiany także przyjęto po o- 
świadczeniu ministra sprawiedliwości, iż pragnie, 
aby uchwalone przez obiedwie Izby ustawy wyzna- 
niowe otrzymały sankcyę NPana jeszcze przed od- 
ństwa. 
ma (z Styryi) w Izbie de- 
rozpraw ogólnych nad ustawą 
waniu zewnętrznych stosunków prawnych 
stowarzyszeń nych : 
„Wysoka Izbo! Prosiłem © głos przeciw temu 
ponieważ ky uchwalonych aj eg 
c wieikie naruszenie praw ko- 
ścioła katolickiego, w tej zaś ustawie widzę uwień- 
cenie a oałości. ego, w tej a ę 
nie przyszłoby mi trudno odeprzeć za- 
rzuty poprzedniego mówcy przeciw zakładaniu klasz- 
torów, nie zrobię jednak tego, gdyż postanowiłem 
mówić a mego stanowiska zupełnie ) smierc 
Nie tradnoby mi było wykazać mu datami, że zu- 
pełvie się pomylił w historyi i za blisko nazna- 
chwilę zakładania życia klasztornego; nastą- 
o ono bowiem o wiele wcześniej; przypominam 
tylko św. Augustyna i górę Karmelu. W ten tylko 
gee: odpieram rzeczony zarzut, chociaż mógłbym 
o wiele dalej. 


Ustawa, tak jak nam została przedłożoną, sprze- 
ciwia się w ogóle wolności, sprzeciwia się wolności 

imienia, sprzeciwia się wolności politycznej i spra- 
wiedliwości. Konstytucya nasza nawet piękne za- 
wiera przepisy o wolności sumienia, o wolności 
myśli, o wolnym zarządzie spraw kościelnych, pię- 
pi È zza ma Pia sprawach katolików, sonia naie 

ne przepisy i o təm, że wszyscy poddani 

różnicy religii używać mają z0dnikd wobec prawa; 
wszystko to jest pięknem, ale na papierze; pytam 
się jednak panów i odpowiedźcie mi otwarcie, 
gdzież jednak będzie ta wolność dla katolików, 
mianowicie po uchwaleniu ustaw? Nie widzę jej. 

rzytoczmy przykład: Gdyby wolność ta rzeczy- 
wiście istniała, czyż uważanoby za stosowne za- 
mieszezać taki § 11, który mówi, że dopiero po 
skończonym 24 roku życia wolno składać ślub za- 
konny, ponieważ, jak się wyrażają motywa, nie 
uważano za rzecz odpowiednią, aby krok taki do- 
paszczać dni w którym nawet w małozna- 
czących zobowiązaniach z prawa prywatnego, nie 
można samodzielnie Giotępić Ja także jestem 
duszpasterzem i dawałem śluby narzeczonym, któ- 
rzy mieli po 15 i 16 lat wieku, którzy za zezwo- 
leniem rodziców, opiekunów lub władzy nadopie 
j, mogli bez przeszkody zawrzeć związek 
; pytam się panów, czy stan małżeński 
j ma obowiązków, niż stan zakonny? Czyż 

« wymówione przy ślubie mniej obowią- 
niż ślubowanie zakonnika? Jeśli dalej na 
ustawy wolno chłopcu 14-letniemu wybrać 
igię lub nie wybrać żadnej, jakże można 
dorosłemu młodzieńcowi mającemu 20 do 
aby sobie własnowolnie obrał życie 
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projekt poddający całą klasę 


ludziom zmę- 
pychy, że lu- 
tym wyższym, duchem, tylko pod naj- 


Czy skarb czy tytuł, przemów do mnie śmiele, 
Ja, za ten pierścień, wszystko ci udzielę. 
Marynia. 
Więe nim wyjednam i wygnańca łaskę? 
K rólewie, z żywością. 


Wygnańca ? 
Marynia. 
I sieroty bez p 
Królewie. 
Ty kochasz go? 
Marynia. 
Być może. 
Królewic. 


Ty niewdzięczna ! 


Marynia. 
Oto jest, oddsję. 
Królewic. 


Filip. 

Król Jegomość prosi księcia. 
Królewiec. 

Więc mówił > mj jpe 


Filip. 
Królewic. 


(Zine hę Polak, stolika) 
ü i 
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żyć bez przywilejów, często nawet bez ślubów 
przez państwo uznanych, związanych tylko sumie- 
niem; że tylko pod najtwardszemi warunkami ma 
im być wolno prowadzić życie, którego oczywiście 
naprzód kroczące pokolenia ludzi nie mogą lub 
nie chcą zrozumieć, które atoli nikomu nie szko- 
dzi. Tego pojąć nie mogę, a jednak tak jest. Pa- 
nowie! Jeśli żądam dla siebie wolności nie wie- 
rzenia w nic, dajecie mi ją chętnie; jeśli dopra- 
szam się u was wolności, abym się mógł uganiać 
za zaszczytami, godnościami i posadami, abym 
mógł mój byt materyalny polepszyć, uważacie to 
za dobre i całkiem słuszne; jeżeli jednak dopra- 
szam się u was wolności, abym przejęty wyższym 
duchem mógł zrzec się wielu rzeczy, żyć spokojnie 
i w zaciszu z kilku duchem spokrewnionemi oso- 
bami, wówczas zaraz stawiacie mi przeszkody i już 
nie wiem, wieloma krępujecie mnie ustawami. Czyż 
to więc nie jest krępowaniem wolności i wolności 
sumienia ? pray 

Sądząc prostym moim rozumem, zdaje mi się, 
że przedłożenie rządowe chce zniweczyć zaród ży- 
cia zakonnego, a szan. mówca poprzedni powie- 
dział to nawet otwarcie, za co bardzo mu jestem 
wdzięczny. Kto jednak zaród niweczy, ten pragnie 
panowania śmierci, a więc, jak powiedziano, po- 
wolnego upadku klasztorów i stowarzyszeń za- 
konnych. 

I znów się pytam: Jestże to wolność? Jestże to 
wolność sumienia, jeśli się instytucye klasztorne 
do tego stopnia podkopią, że dalszy ich byt, do 
którego przecież mają prawo, w najniebezpieczniej- 
szy sposób zostanie zakwestyonowany ? Panowie! 
St a słuszną jest rzeczą, aby w kreju, w którym 
wolność indywidualną stawiają jako zasadę, prze- 
śladowano sposób życia nieszkodzący nikomu, a 
rodzajowi ludzkiemu tak właściwy, że pomimo naj- 
twardszych losów zawsze ra nowo się objawia. 

Czyż słuszną jest rzeczą, aby w kraju, gdzie 
wolność sumienia wypisaną jest na chorągwi, gdzie 
wolność sumienia poręczoną jest ustawami zasa- 
dniczemi, aby w takim kraju skazywano na wygna- 
nie całą klasę ludzi, a skazywano dlatego, ponie- 
waż wyznają rodzaj wiary, nazwany ślubem ? 

Czyż słuszną jest rzeczą, aby w kraju, gdzie 
wybór i ustawa są podwaliną obywatelskiego po- 
słuszeństwa, szydzono z klasztorów założonych przez 
daleko obszerniejszy wybór, przez daleko więcej 
ochronną ustawę ? 

„ Dlatego powiadam, że przedłożenie to sprzeciwia 
się wolności w ogóle, sprzeciwia się wolności su- 
mienia, sprzeciwia się wolności politycznej; rozu- 
miem pod tem daną i zapewnioną każdemu mo- 
żność, aby swe szczegółowe prawo pozytywne mógł 
rzeczywiście i bez przeszkody wykonywać. Mówię 
tu o wolności zewnętrznej, której warunkiem jest 
wolność wewnętrzna, a więc o swobodnem rozwi- 
janiu się uzasadnionych interesów, o zaspoko- 
jeniu żądań uporządkowanych człowieka moral- 
nego i religijnego. Człowiek różne ma intere- 
Sa: materyalne, duchowe, moralne, socyalne, reli- 
gijne, a każdy z nich ma swoją sferę uprawnione- 
go rozwoju i dla każdego z nich żądam wolności. 

Do wolności interesów religijnych należy wolność 
życia zakonnego. Każda wolność, jakąkolwiek nosi 
nazwę, jest szlachetną, jest drogocenną ; szlachetną 
dlatego, ponieważ odpowiada idei Boga. 

Wolność interesów materyalnych popiera handel 
i przemysł, kulturę i kwitnący dobrobyt; gdzie ta 
wolność jest istotnie, tam dobrobyt ludu jest za- 
pewnionym. Wolność interesów duchowych i mo- 
ralnych jest to świeże, zdrowe powietrze, w któ- 
rem się Żżywotnie rozwija sztuka i umiejętność, 
szlachetne charaktery i cnoty obywatelskie, i praw- 
dziwe wykształcenie, a wolność ta jest najszlache- 
tniejszem dobrem ludzkości. Wolność obywatelska 
i polityczna tkwi w socyalnej i tylko pod jej obro- 
ną można sobie pomyśleć wszelką inną wolność. 
Lecz wyżej od człowieka moralnego stoi człowiek 
religijny. 

Przez interesa socyalne łączy się człowiek mo- 


S Filip. 
Co książę chowa ? 
Królewic. 
S O tem wie Marynia: 
To mój minister. 


(Do Maryni). 
Nie mów nic! 
Marynia. 

Nie powiem. 

i Królewic, wychodząo. 
Tajnikiem stanu to dla wszystkich zowiem. 
Żegnamy ! 

Scena IV. 
Filip. Marynia. 
Filip. 
Odejdź. - 
Marynia. 
Zkądże tak surowo ? 
Filip. 
Zbyt wcześnie zapominasz, co ci mówię. 
Lecz to spamiętaj, że przed twym odjazdem. 
Król wzywa cię do siebie. 
Marynia;, z przymi 
jazne słówko, ani pół. 
gra ga W p b wyj 


Filip całując jt 
am jest winien. 


nia? 


Marynia. a 
Odchodzę; z księciem mówić już nie będę: © ` 
To ci przyrzekam, choć na gniew zasłużę. 
mika Filip, a iwo. 
a gniew! z następcą zrywać bezpowrotnie, 
4 sobie kode ai Aras podobno. m 
przeszłość kona, przyszłość miej na w zie, 
Król da co zechcesz, gdy go księciem znano. 
Krzywd zapomnienie każdy rząd ogłasza , 
Niewinnych bronić, to powinność nasza. 
Myśl o tem, dziecię. 
Marynia. j 
Dziś i w każdej dobie; 
Nemoura powrót oto mam przy sobie. 
Scena V. 
Filip, sam. 
Wnet hrabia Rethel stanąć ma przedemną ; 
Czy go przechylę? rozkaz mam od króla; 
On jednym rysem pióra na dyplomie 
Ziem więcej zdobył niż ojcowie mieczem. 
"© ar o nicości sławy, 
„0, że układy lepsze niż wyprawy; 
Mistrz wielki, złoto, GG a pomoże. 
Dworzani iastując. 
Pan hrabia Rethel! "0070 


Madge 


CZAS z Niedzieli 3 Maja 1874.) 


ralny ze światem, przez religijne łączy się z niebem. 

Rozróżnić atoli należy tutaj dwa odrębne po- 
rządki. Podczas gdy jedni strzegąc przykazań Bo- 
skich stają się coraz zdolniejszymi do osiągnięcia 
swego najwyższego celu, inni idą dalej: dodają do 
tego wykonanie rad ewangielicznych i to jest życie 
zakonne; zrzekają się wielu rzeczy, zrzekają się 
tego, co ziemskie i co im może być dozwolonem, 
aby się stać według swego uzasadnionego przeko- 
nania coraz więcej zdolnymi do osiągnięcia swego 
jedynego najwyższego celu. 

Panowie! Wybaczcie mi jeśli powiem: W tej 
wzniosłej służbie Boskiej, której się oddają tylko 
z przekonania, nie zaś z duchowej słabości lub 
próżności — w tem wzniosłem powołaniu objawia 
się najszlachetniejsza strona człowieka, a tu cho- 
dzi o najszlachetniejsze dobra. Nawet nie-katolicy, 
jeśli nie zbankrutowali już zupełnie na swoim zmy- 
śle religijnym, muszą to przyznać. 

Lecz im szlachetniejszą jest sfera ludzkiej czyn- 
ności, im szlachetniejsze są dobra, które osiągnąć 
pragnie, tem szlachetniejszą jest jej wolność. Szla- 
chetniejszą od wolności materyalnej jest duchowa, 
a szlachetniejszą od duchowej jest religijna, naj- 
wyższa, religijna wolność, wolność rad ewangieli- 
ocznych, czyli inaczej wolność życia zakonnego. Wy- 
powiadam to bez ogródki: wolność rad ewangieli- 
cznych jest najszlachetniejszą ze wszystkich wol- 
ności. Qui potest capere capiat powiedział Chry- 
stus. 

Wolność ta atoli nie może być krępowaną, dy- 
scyplina zakonna nie może być osłabioną; że to 
jednak stanie się faktycznie przez przedłożony pro- 
jekt ustawy, mógłbym udowodnić z jego poszcze- 
gólnych paragrafów. 

Zdaje mi się, że świat jest dość wielkim i obszer- 
nym. Dlaczegóżby nie było na niem dość miejsca 
dla każdego uporządkowanego rozwoju człowieka, 
dla odpowiedniego zaspokojenia wszystkich jego 
zdolności, a jeżeli nakazane są śŚcieśnienia, dlacze- 
góź dotknąć mają właśnie najszlachetniejszą wol- 
ność? Dziecku szczęścia wolno zupełnie swobodnie 
rozporządzać swym majątkiem, jeśli chce może go 
przetrwonić, lub też schowąć do kasy wertheimo- 
wskiej, pod klucze i „rygle, lub też może się złą- 
czyć z innymi do wzniosłych przedsiębiorstw, — 
to jest wolność pieniędzy. 

Hulaka może czynić zadość swym popędom, po- 
zostawiono mu wolność ku temu. Jeźli tylko zdro- 
wie jego wytrzyma, to nie potrzebuje się o nic 
troszczyć, bo ma wolność życia. Wszystkim daje 
się wolność, nawet szachrajstwo ją posiada. Oszust 
może się jąć najzuchwalszych przedsiębiorstw. Ską- 
piec jest wolny, może zbierać skarby. Umysł nie- 
spokojny jest wolny, może układać plany jedne za 
drugiemi. Filozof, uczony jest wolny, bada, buduje 
system po systemie i stawią nowy w miejsce do- 
piero co obalonego. Tak panowie, wszyscy jesteście 
wolni, możecie żyć 1 używać według waszych idei, 
według waszych potrzeb, według waszych zapatry- 
wań. Cały świat jest wolny. Jest nawet wolność 
najobrzydliwszego zepsucia obyczajów, a rząd po- 
zwala pod tym ms ną wybryki w oznączo- 
nej formie, byle tylko przyzwoitość publiczna nie 
za nadto była naruszoną (śmiech). 

Pytam się panów, jeżli wolność, jest dla wszyst- 
kich, dla czego nie może być dla najszlachetniej- 
szej ze wszystkich wolności, dla tej, która nic in- 
nego nie ma na celu, jak tylko czystość życia, ży- 
cie zrzeczenia się, Ofiary, miłosierdzia dla bliź- 
nich (oklaski z prawicy). 

Czegóż się obawiać tej wolności ? Wszystko wzdy- 
cha do wolności, przynajmniej dla interesów ma- 
teryalnych, namacalnych; nawet sztuką i umiejęt- 
ność. Pragnąc tego, należy także szanować prawo, 
według którego co wyższe, szlachetniejsze, dosko- 
nalsze, zawiera w sobie co niższe i mniej dosko- 
pałe, to mniej doskonałe podnosi, chroni, uszla- 
chetnia i wzmacnia. kia isyió 21 

Wolność religijna nie sprzeciwia się innej wol- 
ności; nie da się tylko pogodzić z namiętnością 
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samowoli i urządzania. I dla tego właśnie ta wol- 
ność religijna chroni wszelką inną wolność. 
Już Cycero powiedział: „Wolność wymaga pod- 


dania się ustawom.* Również powiedzieć można: 


Wolność duchowa wymaga poddania się prawdzie, 


a wolność moralna poddania się cnocie. 


Wolność religijna wychodzi na dobre cnocie i 
prawdzie, a tém samem wszelkiej innej wolności. 

Któżby więc panowie, chciał twierdzić, że ta 
wolność najwyższa, wolność religijna — kładę na- 
cisk na to i mówię — wolność życia zakonnego, 
że ta wolność stoi na drodze w jakikolwiek spo- 
sób innej uporządkowanej wolności, i któżby mógł 
potem loicznie w imie wolności wogóle rzucać 
przez paragrafy i środki policyjne, klątwę na sto- 
warzyszenia klasztorne i zakonne ? 

Panowie! Idę dalej i twierdzę, że w imie wol- 
ności należy bronić klasztorów. Dziwi was to, a ja 
wam powiem jeszcze więcej. Z cichych murów kla- 
sztornych wyszli najdzielniejsi obrońcy wolności. 
Chcąc mówić przedmiotowo, nie wziąłem sobie Za 
zadanie wić wieńca z takich dla wolności ożywio- 
nych zakonnisów, ale tego nie mogę pominąć, wiel- 
kiego opata Bernarda w wiekach średnich, który 


jako nieustraszony wojownik walczył za wolność i 


rawo. 

y Jak skała na rozhukanem morzu wypadków wy- 
stępował on już to przeciw wysokim piastunom go- 
dności świeckich, już to przeciw najwyższej powa- 
dze kościelnej, jako obrońca prawa i wolności. 

Przypominam Panom tylko — możecie się śmiać 
z tego, a jednak jest to prawdą, od której nie 
odstępuję — przypominam Panom tylko jego wy- 
stąpienie przeciw papieżowi Eugieniuszowi III. 
któż panowie, nie zna absolutyzmu; który uciskał 
naród francuzki za czasów Ludwika XV? 

Któż niezna tej namiętnej samowoli pani Pom- 
padour, nałożnicy królewskiej ? któż nieuginał kar- 
ku przed təmi majestatami, które usuwały mini- 
strów; a nawet książęta krwi królewskiej musiały 
się upakarzać, jeśli się odważyli przeciw niej wy- 
stąpić. Czyż był wówczas, pytam się, choć jeden 
wolny człowiek, któryby wystąpił jako obrońca 
prawa, wolności i cnoty? Nie było ani jednego; 
jeden tylko O. Sacy poszedł do niej i powiedział 
jej w oczy: Non tibi licet — to ci nie jest pozwo- 
lonem. Wprawdzie powstała burza wtedy przeciw 
Jezuitom, ale jeszcze prawie na dwa tysiące lat 


te ił św. ici ł Ì iest 
przedtem opłacił św. Jan Chrzciciel te same słowa pe KóŻiEj rieng Brst 8, ie Gy to 


śmiercią. 


W pełni wieków średnich napisał pewien zakon- | ty 


nik, imieniem Piotr Blois, te wzniosłe słowa, któ- 
re przedstawiają pojęcia ustawodawstwa politycz- 
nego owej epoki, a zarazem historyę zakonników : 
„Dwie są rzeczy zą które każdy chrześcianin ży- 
cie łożyć powinien, a te dwie rzeczy są wolność i 
sprawiedliwość“. To są słowa zakonnika w wiekach 
średnich. KONZE 

Tak więc swobodne rozwijanie się ducha zakon- 
nego w wolności najszlachetniejszój ze wszystkich 
nie narusza wolności socyalnćj, ale owszem chroni 
ją i uświęca. Powiem więcój: Gdzie wolność, ta 
najszlachetniejsza nie kwitnie, tam w ogóle nie 
może być mowy o wolności. ż 

W r. 1830 w Izbie fcancuskiój przytoczył Dupin 
słowa kanclerza de L'Hopital, który w kwestyach 
tolerancyi religijnój nie jest powagą dwuznaczną. 
Przy podobnój sposobności rzekł kanclerz; „Jeśli 


— nie 
dę się dłużćj nad tem zastanawiał — byłoby to nie- 
wdzięcznością ze względu na sztukę i umiejętność; 
pozwalam też sobie odwołać się do uczucia wdzię- 
czności i sprawiedliwości tych panów z tamtój (le- 


wój) strony Izby, którzy swą wiedzę, swe stano- 


wisko dzisiejsze i swe wykształcenie zawdzięczają 
A|tym właśnie zakonom, które dziś mają być znie- 
sione w sposób delikatny i przemyślny pod pła 
szczykiem wszechmocności 
z lewicy). 


państwa (zaprzeczenie 
Powiedziałem, że nie chcę się dłużój zastanawiać 


nad dobrodziejstwami jakie na rodzaj ludzki spły- 
nęły przez zakony i klasztory; byłoby to za obszer- 
ne 
domo sua. Liez pozwólcie panowie, abym tylko od- 
czytał ustęp z niepodejrzanego z pewnością auto- 
ra, jekim jest b 
nów nie będzie wątpił, że słowa jego mogą tu roz- 
strzygać. Pan prezes zapewne nic mieć przeciwko 
temu nie będzie. (Czyta): 


e i możnaby mi zrobić zarzut, że mówię pro 


z przygody Oken. Nikt z pa- 


„Wielkim było błędem, że zburzono klasztory i 
niżono duchowieństwo. Grzechy taki 


u nas dzieje. Gdzież są bogactwa zrabowane 
klasztorne? gdzież ich biblioteki, zbiory do histo- 


ryi naturalnćj, przyrządy fizyczne? Klasztory były 


skarbcami i skarbnicami nauki dla kraju, a które \ i 
niemi nie były, można je było niemi zrobić, jeśli 


już państwa nasze wszystko cierpią tylko 0 pami 


o ile mogą z czegoś wyciągać pieniądze. Lecz 
wtedy nie mogłyby klasztory pozostać tak jak są 
z samego uszanowania dla ich dawnego znaczenia? 


Czyż nie one uprawi. jprzód rolę, uczyły lud 
kierowały rrera Isiątęty i niosły bł 4 
religię, a z nią umiejętność i oświatę? Czem byli- 


wolność człowieka ma być do tego stopnia Ście-|O zdsje mi się, że dożyjemy jeszcze chwili, kiedy 
śnioną, że religia i Sek tny Bu objęte, to | rządy znużone tem m mędrkowaniem, szczę- 


ne będzie w złośliwy sposób tak słowo 
jak rzecz sama; wolność dla siebie samój, nie jest 
wolnością.* To nie są moje słowa, to są słowa 
kanclerza z Izby francuskićj. A więc wolność, któ- 
ra ma być pozbawioną życia zakonnego, tój naj- 
szlachetniejszój ze wszystkich wolności, jest — da- 
rujcie panowie wyrażenie — nędzną wolnością, po- 
tworną, którój żaden zdrowo-cywilizowany lud nie 
nazwie najszlachetniejszem socyalnem dobrem. - 
Przed taką potworną wolnością wzdrygnęła się 
liberalna Belgia i kalwińska Holandya, którą przy- 


Scena VI. 


Filip. Nemours. 
Filip. 
Tyś jest, mocny Boże! 
Ty, Nemours ! 
Nemours. 
Witaj!.. zamek ten odludny, 
To jego grób! 
Filip. > 
Umiarkuj twe wzruszenie! 
Tu mury widzą, sklepień dźwięk donosi. 


Schylone dęby pod ciałami trupów. 


Filip. , i 
I tyś przestąpił próg dla ciebie straszny 
Nemours. 
Tak jest. ` 
Filip. 
Nieszczęgny ! 
Nemours. 
Czemu? Jam spokojny: 
Ty sam i Coitier wiecie, kto ja eeri e 
Kto z was mię zdradzi? 
Filip. 
Żaden. 
Nemours. 
A czy może 
Król poznać tego, który raz przed laty 
Katowską ręką był mu przywieczony 
Z młodszymi braćmi... Potwór!... by pod stosem, 
Gdzie ojciec konał. .. 
Filip. 
Uchodź ! 
Nemours. 
i. O rozpaczy! 
Jak on przebacza, niech mu Bóg przebaczy! 


A Filip. ; 
Ty sam się zgubisz; on czem jest, zostanie. 
z Nemours. | 
Lennika pierwej rzucę mu wyzwanie. 
3 Filip. 
Zleć to innemu, 
Nemours. - 
On innego złudzi. 
Filip. 
Jest królem z królów. ar 
Nemours. 4 ; 
i 2 Dla powszednich ludzi. 
Łzy moje świadczą, że był moim królem. 


Bo cóż prócz łez i klątwy mi zostało ? 
Smętnego prawa sierót i tułaczy ? 
Dziś mam pociechę. 


Chcę zajrzeć w oczy. 
Filip. 
Ujrzysz go niezgiętym. 
Nemours. 
Nie! duch tak srogi mężnym być nie może! 
Do głębi serca groźba go poruszy. 
Ja znam go dobrze. z 
Filip. 
Drżyj ! 
Nemours.: 
On sam drżeć będzie. 
Filip. 
Tak myślisz? 
Nemours. 
Choćby miał o tyle męki, 
To dość, że jego zbladłą twarz obaczę. 
(z boleścią.) 
Jak moja niegdyś. 
X Filip 
Karol, w tem poselstwie; 
Czy ci polecił lżyć osobę Króla? 
Nemours. 
Co mi polecił, ja wykonam śmiało. 
To on przezemnie wolę swą wyrzeka, 
To on, po całym rodzie swym żyjący; 
To on, bez domu, krewnych i nazwiska, . 
Osierocony przez królewską zbrodnię! 
Filip. 
Przyjaźni szczerej niech cię głos przebłaga. : 
Wiem że pogardzisz złotem i darami, 
W tem cię pochwalam; lecz ofiara moja, 
Wybawcy twego, czyli nie powinna . 
Rozbroić słuszną w sercu twem urazę? 
Marynia ... 
Nemours. j 
Czemuż imie to wspomtiałeś! 
To moja siostra, to mój skarb jedyny; 
Bóg, mego życia stworzył ją aniołem! — | 
en sen... z nią razem szczęście mię odbiega! 


; Filip. 

Masz je pod ręką. Po zwaśnieniach tylu, 

mierzem wiecznem złączyć dwa narody, 
Uśmierzyć kłótnię dwóch sąsiadów możnych, 
A wspólnem dobrem zbliżyć ich do siebie, 
Nie, to nie zdrada przysiąg i honoru; 
To poświęcenie Bogu twej zawiści, 
To spłacić dług Ojczyźnie. A ten związek 
Co ci powraca z nazwą i majątkiem, 


Sądzę, panowie, że powianiśmy być względem 
siebie wzajemnie szlachetnymi i umiarkowanymi; 
przypuśćmy, że mężowie prawdy, podobnie jak mę- 
żowie błędu byli niecierpliwi. Lecz cóż świat zy- 
skał w tój nieszczęśliwój walce? Czyż jeszcze nie 
pora zaniechać tój nieszczęśliwój drogi? Czyż na- 
wet wieki doświadczenia nie starczą abyśmy się 
czegoś nauczyli ? Połóżmy więc granicę a 


To co najdroższe, twą rodzinną ziemię, 
Z twą powinnością i sumieniem zgodny! 
Zapomnij, przebacz: Król ci rękę poda. 
Nemours. : 
Zapomnieć, mówisz! Czyż on sam zapomni ? 
Ja mam przebaczyć, cisnąć dłoń mordercy, 
Za ojcobójstwo, mękę bez przykładu! 
Patrz, tam, pod stosem, trzej synowie klęczą, 
W świątecznej bieli: bo nas tak przybrano 
Do krwawej uczty, jak do stóp ołtarza. 
W tem re kroję „aa sd ni: 
Od stóp do głowy nie a; 
To heg wstępuje, staje, głos podnosi, 
Modlitwę dzienną jak przez sen wia; 
I wymieniwszy nasze trzy 1mioną : 
„O biedne dzieci!“ woła. swym oprawcom. 
Znów głucho... chwila ta jak wieczność długa! 
waj jękło; jęk ten "= się w mem łonie; 
v niemu ręce mimochcąc i Ą 
I cznję na nich jakby łzy kroplami: 
Łzy ojca... Nie! on już nie płakał!.. 
Filip. 
Synu! 


wila, 
W milczeniu nocnem słyszę krok tętniący. 
Podnoszę się ku niemu, znów upadam; 
Okropna rosa czoło mi oblewa, 
Na twarz mi spływa, z niej na białą szatę 
Na pierś, ramiona, wszędzie krew mię broczy! 
Nie, to nie obłęd, to głos krwi do Boga; 
On nie zapomniał, mnie pamiętać każe; 
Tą barwą mówi że do jej pomszczenia 
Chrzest krwi męczeńskiej z góry mię uświęca! 
Mój ojcze! pokój tobie! 


Filip. 
Dwór nadchodzi : 
Do księcia; bądź ostrożny. 
Nemours, (ochłonąwszy). 
Próżna trwoga ; 
Jam panem siebie przed obliczem wroga : 
(wychodzi bocznemi drzwiami.) 
Filip. (patrząc za nim.) 
Jeżli go wydam, g = wnet odpowie ; 
A jeśli milczeć będę... 
Dworzanin, (zwiastując). 
Król, panowie! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


` 4 
©- Cad JB 


| Wjój następstwie nędzy, a kamień węgielny poko- 
1, złożony z usposobienia nieco z przeszłości, a 
z przyszłości, niechaj wtedy będzie obietnicą 
dla przyszłych pokoleń szczęśliwszego rozwiązania 
kwesty żywotnych, niż było owo rozwiązanie, któ- 
tego się 
dokonała 
|, Z tych powodów, które rozwinąłem, głosować 
ę i muszę przeciw przedłożeniu. 


spodziewano od władzy, a ta go nigdy nie 


== 


p 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


.Miraków 2 maja. W poniedziałek o godz. 12ej 
% południe odbędzie się publiczne posiedzenie Akademii 
tagajone przez więeprotektora jej hr. Alfreda Poto- 
kiego. ¿Po przemowie następnej Prezesa Akademii 
f r Majera, sekretarz jej prof. Szujski zda sprawę 
ł naukowego ruchu Akademii w ubiegłym roku, a czło- 


Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— Dziś odbywa się posiedzenie Rady miejskiej. Po- 
Rądęk dzienny tego posiedzenia doszedł nas wczoraj o 
Bodz, 51/, wieczór, za późno więc, aby go wczoraj 
głosić. 

— Jutro d. 3 maja jako w rocznicę uchwalenia kon- 
tytucyi 1791 r., odbędzie się w lokalu Czytelni aka- 
demiekiej poranek literacko-muzykalny o 1lej przed po- 

dniem. 

— Policya dowiedziawszy się prywatnie, że pewne- 
| u handlarzowi koni z Królestwa Polskiego skradziono 
lą Szląsku pruskim w wagonie około 1000 rubli, i że 
X Glewicach przytrzymano złodzieja, a spólnicy jego 
lieli się udać do Krakowa, zwróciła uwagę na tę 

dzież i wczoraj strażnicy policyjni przytrzymali w 
Węgrzcach wracających z Królestwa Wojciecha Bydłonia, 
Bospndarza z Wysokiej w powiecie Myślenickim i Re- 
łymanową, której mąż siedzi w więzieniu za kradzież. 

Znaleziono przy nich kilkadziesiąt rubli. 
|  — Tomasz Gawron parobek z Prokocimia, zostawił 

Ś na ulicy konie z wozem bez dozoru, które spło- 
Sone, wpadły na słup latarniowy przy ulicy Straszew- 
skiego i uszkodziły go. 

, — Wezoraj przytrzymano Władysława Sokołowskiego 

i Jakóba Zygułę, włóczęgów, którzy ostatniemi czasy 

| kradli drzewo i węgiel ze składu p. Kwiatkowskiego 
brzy ulicy Zwierzynieckiej. 

— Tak mieszkańcy ulicy Łobzowskiej, liczącej około 
30 gomów a rozciągłej, jak i ulicy Biskupiej skarżą 
tio, że chcąc kupić cygar albo tytoniu, muszą iść po 
| aż do miasta, nie ma bowiem w tej stronie ani 
j trafiki tytoniowej, a brak ten daje się nadto 
| lcząwać przechodniom, licznie tę okolicę zwiedzającym 
_V lecie na przechadzkę, w zimie na ślizgawkę. 

— Otrzymaliśmy z Wiednia kartę żałobną tej treści: 
»We wtorek d. 5 maja będzie odprawionem nabożeństwo 
łałobne w kościele Š. Ruprechta w Wiedniu za duszę 
ś.p. Juliana Kirchmayera, posła na sejm i do Rady pań- 
stwa, za staraniem koła. polskiego. * 

— Doszedł nas dziś pierwszy numer dziennika, 
który od lgo maja zaczął wychodzić w Wiedniu w ję- 
łyku francuskim pod tytułem Messager d Orient: 
Wydawcą tego pisma jest p. Bronisław Wołowski. 
Wychodzić ono będzie dwa razy na tydzień, we wto- 
tek i w piątek, w wielkim formacie, na pięknym 
Dapierze i nowym drukiem. Według oświadczenia z8- 

I nego na wstępie, dziennik p. Wułowskiego za- 
Nierza być „łącznikiem między Wschodem a Zachodem, 
| ' dać poznać jeden drugiemu,“ Stósownie też do ty- 
+ „Goniec Wschodu“, znajdujemy zaraz w pierwszym 
| "umerze zajmujące korespondencye z Bukaresztu, Bel- 
radu, Kairu, Petersburga , Konstantynopola, a nadto 
Rodakcya dodaje, że innych listów zamieścić dla braku 
| “Miejsca nie zdołała. 

— Przewodnik naukowy i literacki wychodzący 
brzy Gazecie Lwowskiej, za miesiąc maj zawiera: 
»Mieszczanin polski w XVII wieku,“ przez Dr Ku- 
alę;— „Książęce zaloty,“ przez Klemensa Kante- 
tkiego;— „Dziesięć pierwszych lat panowania Zy- 
Bmunta I,“ przez Dr Hirschberga;— „Zjazd mo- 
darchów w Łucku, * przez Antoniego Prochaskę;* — 
eglą1 krytyczny. 

— Lwów 1go maja. 

Prokuratorya sądowa we Lwowie skonfiskowała N. 9 
Wiadomości kościelnych (z d. 1 maja) z powodu kore- 
śpondencyi z Przemyskiego. 

— Na zamku w Heubach w Bawaryi odbył się d. 28 
kwietnia ślub ks. Karola Teodora Bawarskiego, brata 
> arzowej Elżbiety Austryackiej, z ks. Maryą Józefą 
_Staganza, córką śp. infanta Dom Miguela Portugalskiego 
è siostrą żony Arcyks. Karola Ludwika. Ks. Karol Teo- 

or liczy lat 35, jest od siedmiu lat wdowcem po córce 
. Atóją Jana Saskiego Zofii i ma z pierwszego małżeństwa 
8 letnią córkę. Ks. Marya Józefa ma lat 17. Matka jej 

ąca pochodzi z domu książąt Loewenstein- Wertheim- 
Rodenberg. Najstarsza jej siostra jest za infantem Al- 
fonsem bratem Don Carlosa. 
, — Były minister francuski Benlć odebrał sobie, 
Jak wiadomo, życie. Samobójstwo jego przypisywano to 
tmartwieniom domowym, to stratom na giełdzie, to 
Wreszcie obrażonej ambicyi. Przyjaciele jego ogłaszają 
àtoli. teraz w dziennikach, że Beulć trapiony cierpienia- 
Mi fizycznemi, które go przywodziły niekiedy do zem- 

nia a nawet do rodzaju szaleństwa, doznawszy w no- 
ty takiego bólu, bo chorował na rozszerzenie serca, 
Chwycił za sztylet i ugodził się w serce, napisawszy 
Użącą od bólu ręką kilka wierszy pożegnania do swo- 
Jej rodziny. Stan jego majątku niczem nie był naruszo- 
hy, a zmarły wcale nie grał na giełdzie. 

— W Paryżu odebrał sobie. życie słynny niegdyś 
Malarz Oktawiusz Tessaert, który przed laty zdoby- 
Wał sobie premie i medale na wystawach. Żył za dłu- 
Bo jako artysta a nie zrobiwszy majątku za młodszych 
lat, przyszedł do ostatniej nędzy; zadusił się dymem 
Węglanym, licząc lat 74. 

— Zabawne zaszło w Paryżu zdarzenie d. 25go z. m.: 
0 6ej rano jakaś amerykanka rzadkiej urody wracając 
? balu chciała widzieć targ miejski, bo umyślnie nigdy 


— 


W bogatej sukni z ogonem, mając pełno na sobie bry- 
htów, zajechała przed halę targową. Obęcność jej spra- 
Wiła niezwykłe wrażenie. Obskoczyły ją przekupki, ku- 
harki, chłopcy rzeźnicze i poczęły się popychania, wrza- 
Aki, Gdy zaś jeden rzeźniczek zbliżył się do niej i ujął 
Ją za ogon, amerykanka odwróciła się i potężnego dała 
ùu szturchańca. Przyszło ztąd do formalnej bitki, aż 
owa pochwyciła za nóż z kramu rzeźniczego i po- 

tzgłą się odgrażać, Straż bezpieczeństwa wdała się, od- 
Będziła tłum, a amerykankę odprowadziła „do bióra naj- 
bliższego policyi. Zjawił się wkrótce jej towarzysz i 
iwyczajem swego kraju i angielskim ofiarował kaucyę, 
Jakiej tylko zażądają, aby wyjednać wolność aresztowa- 
dej, Gdy puszczono ją bez kaucyi, chciał podarować 


Drzyjęto. Amerykanka miała więc sposobność widzenia 
tgowiska rano, kosztem tylko parogodzinnego zatrzy- 
tania w biórze policyi. 

— Według czasopisma francuskiego Hoonomiste 
%ozchodziło sig w r. 1871 telegramów: W Anglii 12 


ùk Akademii prof. Małecki odczyta ustęp z dziejów | memmmmummmnuzm 


Wj się nie zdarzyło wstawać tak rano. Ubrana więc| * 


fiarowaną przez siebie kaucyę na ubogich, ale i tego nie | zy; 


sou ce aana PZ 


milionów, tudzież 700,000 telegramów dziennikarskich 
po zniżonej cenie, w Stanach Zjednoczonych 121/3 mi- 
lionów, we Francyi 7!/, milionów, w Niemczech 7 mil., 
w Austryi 4 mil, we Włoszech 2%/, mil, w małych 
krajach Belgii 21/,, w Holandyi 2 mil, w Szwajcaryi 
11/ą mil. nie licząc przechodnich depesz. 


"Teatr. Dziś w sobotę d. 2 maja, na dóchód Wła- 
dysława Terenkoczego, po raz pierwszy, dramat 
w 5cin aktach, przez B. Bolesławitę: Trzeói maj. — 
Jutro w niedzielę po raz drugi toż šamo. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennió od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niódzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 cćntów. 

— Wniedzielę dnia 3 maja: Znalezienie Sgo Krzyża; 
w poniedziałek dnia 4 maja: Śgo Floryana męczennika 
i Śej Moniki. 


Kraków 2go maja. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 4 b. m: Romana Mroza o cięż- 
kie uszkodzenie ciała; Szymona Cepy i Jana Zdebskiego 
o kradzież; Marcina i Katarzyny Pajnszczyków o kra- 
dzież; Jana Wiącka, Jana Wojciechowskiego i Jana Gą- 
siorka o kradzież. 

We wtorek d. 5 b m.: Agnieszki Machnik o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Kocka o kradzież; Jana 
Leśniaka o ciężkie uszkodzenie ciała; Błażeja i Szymona 
Łuszczaków o kradzież. 

We środą d. 6 b.m.: Izraela Geburtiga o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Karola Szyguły o kradzież; Michała 
Górskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Wojciecha Krze- 
czowiaka o kradzież; Jana Bąka o kradzież; Józefa Ka- 
cka, Jana Klai, Wojciecha Góralczyka, Jakóba Ciechulaka 
i Katarzyny Klajowy o kradzież. 

We czwartek d. 7 b. m.: Agnieszki i Szczepana 
Stopów i Juliana Malinowskiego o gwałt publiczny; Herza 
Liebsteina o kradzież; Hermana Rosznbluma o gwałt 
publiczny; Tomasza Mnowca o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Jana Owierza o kradzież; Maryanny Grabowskiej o kra- 
dzież. 

W piątek d. 8 maja: Święto. 

W sobotę d. 9 b. m.: Kazimierza Wilka o kradzież; 
Błażeja Kołodziejczyka o kradzież; Walentego Mardyły 
o kradzież. 


Gospodarstwo, 
Nowy przyraąd do czyszczenia 
ziarna z wyki. 

Na wystawie połączonej z ostatniem ogólnem 
Priene doie be krakowskiego Towarzystwa rolni- 
czego, pojawił się model przyrządu do oczyszczania 
zawyczonego zboża, pomysłu pana Seelinga. Zada- 
nie uważane dotąd za nader trudne do rozwiąza- 
nia zdaje się być pod każdym względem zupełnie 
rozwiązanem. Model zrobionym był w '/, natural- 
nej wielkości, można więc było na nim odbywać 
próby, które się jak najzupełniej powiodły. 3 

Z kosza ustawionego w podłodze pierwszego pię- 
tra Śpichlerza spada zanieczyszczone wyką zboże, 
skośnie ustawioną rynną na stół na dwie strony 


. Po dłuższej jego pochyłości, leżącej w kie- 
a zk ćma ay, się wyka, która, 


jako kulista i gatunkowo od zboża cięższa, toczy się 
kierunkiem nabranego impetu wzdłuż stołu. Zboże 
zaś spadłszy na stół, zatrzymuje się chwilę na je- 
go powierzchni a potem zsuwa się po Znaczniej- 
szej cokolwiek poskysóś krótszego spádu w po- 
przek stołu. W ten sposób wyka jak najzupełniej 
pga się od zboża. : PPR SĄ 
a pomocą przyrządu eelinga ić mo- 
żna kanie 10 AT: o: Dobre ustawienie 1 
względne odmierzenie wszelkich pochyłości wpływa 
bardzo na pośpiech i akuratność w czyszczeniu. 
Do obsłużenia przyrządu wystarcza jeden człowiek, 
który nasypuje zboże do kosza i odmiata na po- 
dłodze spadającą ze stołu wykę. Uważać trzeba i 
na to, żeby wyka spadłszy ze stołu toczyć się mo- 
gła w tym samym kierunku, jakiego w przyrządzie 
nabrała wzdłuż desek podłogi, bo to ją odrazu 
tem bardziej od zboża oddali. Niemałe znaczenie 
w rozwiązaniu zadania ma koszt maszyny. Zanie- 
czyszczenie zboża wyką, wyradza się tylko w la- 
tach słotnych. Do czynności więc, które się w go- 
spodarstwie tylko co lat kilka powtarzają, nieopłaci 
się utrzymywać przyrządów kosztownych. Dotych 
czasowe nader drogie maszyny francuskie, skutkiem 
skomplikowanej swej konstrukcyi, kosztują od 100 
150 złr. Maszynkę podług pomysłu pana Seelinga 
zrobi każdy stolarz. Żelaza do niej, z wyjątkiem 
drutu do sita na dnie rynny umieszczonego, zupeł- 
nie nie potrzeba. Cały przyrząd z ustawieniem ko- 
sztuje tylko iain a SĘ C larise 
Oprócz przyrządu p. Seelinga mieliśmy jeszcze 
na Caka 2 model przyrządu do misinis lnu, 


Hars papierów i pieniędzy. 
Miraków 2 maja. are 
(Wartość kuponów de 3 maja.: | 
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CZAS z Niedzieli 3 Maja 1874. 


systemu Penthena, przysłany w r. 1873 mini- 
sterstwu rolnictwa z Inflant przez pana Kriegs- 
manna z Ranzen pod Wolmarem. Za pomocą 
rączki osadzonej na półkolu palcatem, przez poru- 
szenie nią w górę lub w dół, obracać można raz 
w jedog, drugi raz w drugą stronę cztery przysta- 


stające do siebie żłobione walce, które łamią lenf 3 


pomiędzy nie wsunięty. Osobny przyrząd poru- 
jący się jednocześnie z obrotem walców reguluje za- 
razem ich położenie względem siebie. Maszycka ta 
może być bardzo praktyczną i zasługuje na dokła- 
dne zbadanie jej zalet i wad możliwych. 


IPeszt 30go kwietnia. (Targ zbożowy). 

Pszenica węgierska z powrdu rezerwowania się od- 
biorców spadł o 5 do 10 centów, jęczmień i żyto u- 
trzymały się przy cenach stałych. Owies spokojniej. 

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 7:85 na 82 f. 
po 8*—, na 83 f. po 8'10, na 84 f. po 8-25, na 85 £ 
po 8'30 na 86 funt. po 8'50, na 87 funt. po 9'— za 
100 f. cłowych; żyto na 80 f. po 5:35 do 5'50; jęcz- 
mień od 4'30 do 4:40 za 70 funt.; owies na 50 funt. 
od 2'72 do 2:75, kukurudza od 4'75 do 4'80, proso 
od 4*70 do 4'75, olej po 20 złr., spirytus 61 złr. 

Wrocław 30go kwietnia. 

Płacono za pszenicę na 88 funt. po 275 srgr., żyto 
na 84 funt. po 214 srgr.; owies na 50 f. po 187 sr.; 
rzepak na 150 f. brutto po 235 srgr.; olej po 187/44 
tal; spirytus na 100 Trall. po 22?/, talara. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 

w Gazecie Lwowskiej z dni 30 kwietnia i 1 maja. 

Edykta: Sąd pow. w Krzeszowicach wzywa Fran- 
ciszka Kowacza, aby się w ciągu roku zgłosił do spadku 
po Karolu Sieniczańskim.— W sądzie obw. w Złoczowie 
23 czerwca licyt. egzek. dóbr Poluchowa. 

Obwieszczenia: Sąd obw. tarnowski zawiadamia 
o wpisaniu firmy: „Towarzystwo zaliczkowe w Mielcu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką;* 
oraz firmy: „Abraham Westreich* handel towarami bła- 
watnemi i sukiennemi w Tarnowie.— Sąd kraj. lwowski 
zawiadamia o wpisaniu firmy : „Pierwsza parowa fabry- 
ka wyrobów stolarskich Jana Smutnego we Liwowie.— 
Wydział Izby adwokackiej ogłasza, że Dr Stanisław 
Bieliński nie przesiedla się z Sanoka do Lwowa, jak to 
pierwotnie zamierzał. 

Posady: Dwóch asystentów telegraficznych, podania 
do 26 maja. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 1 do 2 maja. 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kle- 


mentyna Zajączkowska z Tarnowa, Anna Chołodecka z 


córką z Kongresówki, X. Jan Maraszewski z Czarny, 
Tadeusz Bieczyński z synem z Wrocławia, Józef Hel- 
man z Biały, Anna Stopkiewicz z Pińczowa, Ernest 
Bubenik z Wiednia, Konstanty Tietz ze Stryja, Aleksan- 
der Bartoszewski z Warszawy, Karol Szubert z Niego- 
wici, Jan Wysocki ze Lwowa. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Feliks Strzelecki ze Lwowa, Leon 
Versen wł. dóbr z Prus, Marya Padlewska właśc. dóbr 
z Galicyi, Wawrzyniec Żmurko ze Lwowa, Adolf Sterner 
z Olkusza, Karol Kohn ze Szląska, 

HOTEL POLLERA: Jan hr. Stadnicki z Galicyi, 
Fryderyk Herschman kupiec z Oedenburga, G. Fritsche 
z (Cieplic, Bernard Kleinmann z Warszawy, Edward 
Zwierzyna wł. dóbr z Wiednia, Bernard Heller z Wie- 
dnia, Ignacy Grossman z Pesztu, Leopold Lang z Wie- 
dnia, Józef Neuman z Bielska, Siegfried Sachs z Wro- 
cławia, Juliusz Schindler z Wiednia, Edward Dymacek 
z Wiednia, B. Finster z Gorlic, Zofia Neutwich z Nie- 
połomic, Kazimierz Dobrzański z Poznania, Ewelina Ko- 
nopkowa z familig z Dyamentu, Nina Wieruska z No- 


wodworza, Juliusz Fogt ze Lwowa, Zygmunt Steiner 
kupiec z Wiednia. 

HOTEL SASKI: Stanisław Zamojski z Warszawy, 
Henryk Słomnicki z Kongresówki, Michał Leszczyński 
z Kongresówski, J. Leon Chilf kupiec z Wiednia, Au- 
gust hr. Zamojski właśc. dóbr z Galicyi, Jan Piwoni 
z Łukowa. 


AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie | 


ul. Krupnicza Nr. 47, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskićj 
w r. 1878, portretuje codzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na- 
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane. 


Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. EE: 

pornsia niż mięso, Revalescière jest o 50 tańsza 
niż le o. W puszkach zawierających */, fanta 1 złr. 50 e. 
1 £. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c, 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescière chovolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry & Comp. w Wie- 
dniu, Walifschgasse N. 8; W Krakowie J. Trauczyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski; we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; w Tarnowie W. T. A. Wiełogórski, również we wszy- 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 30 kwietnia. Pogłoska obiega, że hr. 
Chambord wyjechał wczoraj z Frohsdorf i wkrót- 
ce przybędzie do Wersalu. Rada municypalna Tu- 
luzy została rozwiązaną. — Według depeszy kar- 
listowskiej, jenerał Concha, który wtargnął w do- 
linę Munecas, został zatrzymany przez Karlistów, 
trzy mile od Balmasedy. 

Biruksella 30 kwietnia. Dziś w Izbie depu- 
towanych minister skarbu Malou odpowiadał na 
zarzuty podniesione onegdaj i wczoraj przez na- 
czelnika opozycyi liberalnej Frère-Orban prze- 
ciw polityce ministerstwa w ogóle, a szczególnie 
przeciw ministrowi skarbu. Malou oświadczył, iż 
rząd przyrzekł, obejmując władzę, trzymać się po- 
lityki narodowej, a tej obietnicy dotrzymał ściśle 
i nie przestanie iść tą samą drogą. Niebawem za- 
pytany będzie kraj, czy pragnie zmiany polityki 
dotychczasowego rządu. Minister nadmienia przy- 
tem, że stosunki przyjacielskie Belgii do obcych 
państw nigdy nie były tak serdecznemi jak teraz. 

Londyn | maja. Izba niższa uchwaliła od- 
roczyć się na Zielone Świątki od 22go maja do 
1go czerwca. 

Madryt 29 kwietnia. Rząd ogłasza, iż wczo- 
raj zajęły wujska wszystkie stanowiska pod Bilbao, 
których obsadzenie miały sobie nakazane. Z Bar- 
celony donoszą o pobiciu odziału Karlistów pod 
Reus w Kastylii. 

Konstantynopol 30 kwietnia. Według o- 
statnich doniesień z Bagdadu z d. 27 bm., Tygr 
opada a ludność żywi otuchę. Od tego jeszcze dnia 
związki telegraficzne, dotychczas istniejące, przer- 
wane są, zachodzi więc obawa, czy nie z powodu 
wezbrania wód. Okropne nadchodzą doniesienia z 
Azyi mniejszej, gdzie głód panuje. W dawnym po- 
wiecie Angora umiera sto ludzi dziennie (z głodu?) 
Więcej niż połowa kóz angorskich padła. Rząd i 
prywatni spieszą z wsparciem. 

Washington 30 kwietnia. Rząd Unii ofia- 
rował swoje pośrednictwo w sprawie przywrócenia 
stosunków przyjacielskich między Mexykiem a Fran- 

: d mexykański odpowiedział, że przyjmie 
pośrednictwo, jeźli Francya albo inne państwa ob- 
jawią życzenie swoje w tym względzie. 

Hawana 30 kwietnia. Jlny kapitan Concha 
zaprowadził podatek dochodowy 10/, oraz naka- 
zał, aby połowa wszystkich ceł wchodowych ui- 
szczaną była w złocie. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej Rady 
Państwa, wniosek sprawozdawcy wydziału konfe- 
syjnego, żądający przyjęcia zmian, jakie Izba Pa- 
nów poczyniła w przedłożeniu rządowem do usta- 
wy o opodatkowaniu funduszów religijnych, wywo- 
łał dłuższą dyskusyę, w której brał udział mini- 
ster wyznań p. Stremayr. końcu Izba przy- 
stała na zmiany przez Izbę Panów zaprowadzone. 
Pomimo tej powolności mniemamy, że ta ostatnia 
nie odpłaci się wzajemnością co do przedłożenia 
o zgromadzeniach klasztornych, i odrzuci wiadome 
poprawki, przez Izbę niższą na ostatnich posiedze- 
niach uchwalone. : 6 

Nie przestały spadać na hr. Arnima urzędowe 
gromy za jego list do Dóllingera, choć okazał 
w nim, jak gorliwie się starał poruszyć rząd pruski 
przeciw Soborowi watykańskiemu. Dziś bowiem zno- 
wu prowadzi z nim polemikę Nordd. allg. Ztg, 
rozbiera rzeczony list jego, usprawiedliwiając rząd 
pruski a mianowicie Bismarka, że nie mogły Pru- 


polemice, ale świadczy oraz, iż stan rzeczy 
jest tak chwiejny i niepewny, że znowu oczekują 
we Francyi jakiegoś niespodziewanego wypadku, 
a hr. Chambord byłby takim deus ew machina... 
Berlińskie półurzędowe organa zapowiadają prze- . 
silenie we Francyi, a nawzajem legitymowskie 
dzienniki francuskie i włoskie przewidują w 
Niemczech rewolucyę. Nie podzielamy tego 
nia, bo rozstrój umysłów i stronnictw w Niem- 
czech prowadzi nie do rewolucyi, ale do despoty- 
zmu, oddając w ręce rządu wszystką moc i władzę 
i przez nienawiść do przeciwników ciesząc się Z 
każdego tej władzy nadużycia na jego szkodę. 

Z odpowiedzi belgijskiego ministra Malou na za- 


=== | rzuty liberalnej partyi, dowiadujemy się, że gabi- 


net obecny ufa, iż przyszłe wybory dadzą izbę w 
duchu konserwatywnym. — 

Stan rzeczy w Hiszpanii jest bardzo kyin 
dla rojalistów. Cały ruch karlistowski budował by 
nadzieję na restauracyi we Francyi, która chybiła. 
Upadną zapewne Karliści, ale Hiszpania nic na 
tem nie zyska, bo wtedy dopiero zwrócą się prze- 
ciw sobie rozmaite partye republikańskie. Castel- 
lar znów zaczyna odzywać się; niezadługo wyjdzie 
znowu na jaw Pi y Margall i inni. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.* 


Wiedeń 1 maja. Izba deputowanych przy- 
jęła w trzeciem czytaniu ustawę o ; na- 
stępnie uchwalono ustawę o kolei żelaznej Spalato- 
Siverich w Dalmacyi. W końcu interpelował dep. 
Kochanowski ministra handlu, kiedy wnieść 
zamyśla w Izbie przedłożenie o kolei żelaznej z 
Czerniowiec do Nowosielicy. 

Peszt 2 maja. W poni 


edziałek zaczną się roz- 
prawy nad połączeniem kolei węgierskich z rumuń- 
skiemi. Wydział delegacyi węgierskiej dla spraw 
wojskowych miał wczoraj wieczór posiedzenie. Mi 
nister wojny odpowiedział na in ę Pul- 
skiego, że budżet tegoroczny około 2 miliony 
przekroczony został z powodu większej drożyzny. 
Wydział, wniósł aby w wydatkach nadzwyczajnych 
wykreślić 1,350,000 złr. W izbie deputowanych 
przyjęto do wiadomości odpowiedź Ghiczego w 
kwestyi bankowej 134 głosami przeciw 77. 

Berlin 2 maja. Hr. Arnim przybył tu wczo- 
raj. Dziennik Post twierdzi, że jak na teraz, hr. 
Arnim wrąca do życia prywatnego. 

Paryż l maja. Deputowany Piccon z Nizzy, 
złożył mandat. 

Wiadryt | msja. Karliści opuścili dzisiaj sta- 
nowiska swoje w San Pedro Abante, San Fuentes, 
San Juliane Goldames, wojsko obsadziło je na- 
tychmiast; prawdopodobnie wojsko obsadziło już 
dziś Portugalettę. Odsiecz Bilbao oczekiwa- 
ną jest niebawem. 

WE 30 kwietnia. Urzędowa Gaceta za- 
mieszcza telegram Serrana z dnia wczorajszego 
o godzinie 11'/, przed południem tej treści: Ar- 
tylerya rozpoczęła na nowo ogień, na który Kar- 
liści słabo odpowiadali. Dywizya stanowiąca prze- 
dnią straż, spuściła się z Montellano; dywi 

ineza Campos i Palacios ją kaka 
jenerała Conchy, aby dalsze odbywać ruchy. Związ- 
ki z miastem Santander przerwane niepogodą. 
W prowincyach T nie, Arragonii i Albacete 
bandy karlistowskie pobite przez wojsko rządowe. 

adryt 30 kwietnia. Telegram Serrana 
dzisiejszej daty donosi, że operacye idą dalszym 
trybem, a Karliści słabo utrzymują pz 

Mionstantynopol 2 maja. Sułtan obda- 
rzył wczoraj własnoręcznie ks. Milana Serbskie- 
go oznakami orderu „Osmanie* w brylantach. 


Kursa. Wiedeń d. 2 maja, godź. 2 m. 15. 
4%, zjedn. dług bankn. 69:15 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73:80 — Losy zr. 1860 


103:75. — banku 973. — Akcye kredy- 
towe 217:—.— 111:85.— Srebro 106:—.— 
Dukat 0:— — Lom 141:50 — Losy z roku 


1864 133:—. — 
Na; 


14450. — Akcye kolei północno-wsch. 103:50. — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 12-—. — Oblig. 
iademniz. 78-—.— Akcye banku wiedeń. 
obrotu ogó 89-—— Akcye o-banku 13375. 
Akcye kolei rządowej 321— — kolei siedm. 
Akcye kolei Rudolfa 157:50 — Tram- 


sy działać przeciw soborowi, niemając sprzymie-|way 138— — e banku budowy 68'75— 
rzeńców. Główny jednak zarzut robi rzeczony organ | Akcye kolei wschodn. 48—, — an- 
(Nadesłane). hr. Arnimowi ten, że s jego recepty, zain glo-węgierak. PREZ banku zjedn. 10L=— 
WWP lecał rządowi. Tak ten jak i dawniejsze artykuły | Losy tureckie 4675 — Losy prem. węg. 77-25-— 
Wszystkim cho Parr rea siłę ninapi le. Arnimowi dowodzą chęci upośledzenia | Akcye kolei ińskiej 13450. — 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów |2, i zbicia mniemania o jego dyplomatycznych | ces. Elżbiety 202— — Akcye kolei półn. zach. 
Revalescitre du Barry Z Londynu. |zgolnościach. Mimo przeto twierdzeń najświeższych, |183-—. — Akcye franko-węg. 59—. — 
Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalesoitre iż hr. Arnim za powrotem swoim z Paryża py austr. bank 55>— — Akcye nowego wi 


du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 

ienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wą- 

oby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, A ości i wymioty 
nawet wśró: sę o melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 


sgzsyszyvy5vaz 


Kolei Dniestrzańskiej > . | 36 - 
o Koczys>e-Bogamiśckiaj | 86 60| 87 


mie poselstwo w Stambule, uwierzyć temu nie mo- 
żemy. 

Spieraję się dzienniki „ra głównie dziś o 
o to, czy hr. Chambord był, jest, czy dopiero 
będzie w Wersalu. Nie tyle pochodzi to z brakn 
wiadomości i ograniczenia się dzienników na 


Kolei cesars. kiżbiety 5*/, (52 
za 100 zr. 


a sz Bt. 500 tr. 
s LA 1887 . 
x r BŁ 500 tr. 
1875—1876 67, 
. półn.e.Ferd.1 sA 
n » 100słr.w.a. 
* » W srbr.5%/ 
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5 niem. $*/, 
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800 złr. Dision. Ę 
LE mir x 
. 200złr.W.a. 


ks, Budolia 300 sir. w. a. 
w srobr: 5°/, 58 a. 


Waluty. 


„ dukat na wagę . 3 
brączkowy 


Trači ..,.. 


Towarzyswta 


Tramway —. —. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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RGG GZGK 


Mieszkania do wynajęcia. 

Od 1go Lipca 1874 r. za Wol- 
ską rogatką pod Nr. 139 Dz. IV 
w „Wenecyi* jest na' parterze 4 poko- 
je kuchnia i przedpokój; na I. piętrze 
5 pokoi kuchnia i przedpokój; na Wie- 
ży (II. piętro) 3 pokoje do wyna- 
Jęcia z tem nadmienieniem, że życzący 
sobie mieszkanie wynająć, może według 
swej woli urządzić ina żąadanie piwni- 
cę, strych, stajnię i wozownię otrzy- 


Po DNE o 


$ w Krakowie, 


SaDa a, SN NEO „4 1 T LD ALF 


cA w wielkim wyborze najświeższćj mody materye jedwabne, wełniane, 


| CZAS z Niedzieli 3 Maja 1874, 


w Rynku głównym, róg ulicy Sławkowskiej, 
poleca | 
półwełniane, perkale, zaknoty, muślinki, 


mać. — Bliższa wiadomość tamże u èf  aksamity, półaksamity, velvety, plaidy, szale, chustki, kołdry itp. z pierwszych fabryk angielskich i francuskich. i 
Właściciela, (862-1-3)| 4 Wielki wybór | 
y najnowszych gotowych sukien damskich, paltotów, kaftaników, okrywek, beduinów itp. 6 


BIURO STRĘCZEŃ 


Guwernerów, Guwernantek i Bon 
Francuzek i Angielek 


p. Zaleskićj, 


w Paryżu, rue Brochant 11, Batignolles. 
(788-1-6) 


SŁABOŚCI PIERSIOWE. 
SYROP Z PODFOSFORANU|Ę 


PP.GRIMAULTeIC" APTEKARZY.W PARYŻU: s 


Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
e ge Leczy on katary, kaszle i e - 


długoletnie, koklusz, zapalenie |$ 


gardła i kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególnićj pemyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 

od działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
wiastćj sałaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora aj e — we Lwo- 
wie w aptekach PE. Mikolascha, Berlinera i Buc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


(.k.uprz. tylko rzeczywiście ogniotrwałe 
i pewne od włamania 


KASY 


poleca po zadziwiająco tanich cenach 


M. Adlersfiiigel 


Fabryka w Wiedniu, VI. 
Bezirk, Mariahilf, Wall- 
gasse Nr. 3. 


Skład Sohottenring 22 naprzeciw 
nowej giełdy. (603-6-12) 


NĄ 
Währing pod Wiedniem, 
stiftgasse Wr. 3. 

Przełożony tego instytutu mieszka w zakładzie i 
prowadzi ogólny kierunek. Lekarskie opatrywanie 
przez przełożonego instytutu dotyczy skrzywień i 
zeszpeceń ciała, zrośnięcia i zapalenia kości i stawów, 
skurczenie ściągnięcia się stawów, niknięcia i poraże- 
nia mięśni. Krewnym pacyentów „zostawia się” do- 
woli wybór lekarzy. Staranna opieka i wikt dla wy- 
chowańców, tak we spólnych jakoteż oddzielnych 
pokojach. Cwiczenia gimnastyczne, nauka w umie- 
Jętnościach, językach, muzyce. Bliższe za ytania, 
porady, programy i przyjęcie w zakładzie od éj 


5ćj godziny. (612-5-6) 


Rómerbad 


(styryjski Gastein). 
Rozpoczęcie pory 1 Maja b. r. 
Położone przy kolei południowój (pocią- 
giem posp. z Wiednia za 8!/,, z Tryestu za 
6 godzin), bardzo silne cieplice alpejskie 
o 80 stopniach R., szczególnićj działające w 
gośćeu, reumatyzmie, cierpieniach nerwow ych, 
porażeniach , osłabieniach, chorobach kobie- 
cych, nieregularnościach upławów , cierpie- 
niach kości i stawów i t. d. Wielki basen, 
gustownie urządzone nowe kąpiele wanien- 
kowe i oddzielne, wygodne mieszkania, bar- 
dzo urocza okolica alpejska , rozległe cie- 
niste przechadzki. Lekarzem kąpielo 


> mma 
_ Jest pan Doktor H. Mayrhofer z Wiednia. 


Obszerne prospekta wraz z taryfą otrzy- 
mać można darmo i opłatnie przez 


Zarząd kąpielowy Rómerbad 
(635-2-2) w dolnej Styryi. 


i bez wstrzykiwania, 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób nastopajeh i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonćj w 

ezliczonych wypadkach 
upławy rury moczowój, 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, gw gruntownie i 
szybko 


os” Dr. Hartmann, œa 
członek: lekarskiego wydziału, 
wwWiedniu, Stadt, Habsburgergas. 3. 
lecza także uty skórne, zwężenia, 

kwy u kobiet bladączkę, niepłodność, 
upławy, x 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez alania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyg. Na listy 
z honorarynm z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiąda odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 


wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. | (36-19-) 


Dadiani Dragi! Lame 


Skład 
DYWANÓW ANGIELSKICH W ROZMAITYCH WIELKOŚCIACH, PŁÓTNĄ I BIELIZNY STOŁOWEJ. 
4 pod kierownictwem biegłego krawca, wykonywa wszelkie zamówienia według modeli i żurnali jak najspie- 


IE 
SĄ Eg Próbki rozsyła się na każde żądanie opłatnie. DE 


Szwalnia | 


szniéj i najdokładnićj. 


(544-10-) 


Losy Miasta Krakowa. 


Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 


we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank 
Ww 
Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w 
w Włiednin: Bank und Wechslergeschaft der- Nieder Oesterreichischen 


n” ” 


Escompte Gesellschaft. 


= 
Guwernantka, sji: 


czątków języka polskiego, francuskiego, niemieckie- 
89. gry fortepianu, i robót. Listy „Tarnów A. B. 
ulica S. Ducha Nr. 99.“ (814-3-3) 


LRENCZTI - CIEPLICE 


w Węgrzech. 
Od dawna słynne oleplioe siarczane od 
29 do 32° R. 


Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giom, porażeniom , cierpieniom kosci i sta- 
wów, kile, zołzom. 

Pora trwa od igo Maja do 

końca Września. 

O wygodę dla Publiczności postarano się 
dostatecznie pod względem mieszkania, wi- 
ktu, rozrywek i zakładów kąpielowych. 

Lekarze kąpielowi: Dr. Edward 
Nagel z Wiednia i Dr. Seb. Ventura, kr. 
pr. radca zdrowia. 


Zarząd kąpielowy Exc. Barona 
(766-3-12) von Sina. 


ESSENCYA 
z Salsaparyli Oolbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie a p. Piotra Miko- 
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (396-12-28) 


FOSFORAN ŻELAZA 
.P.LERAS „DOKTORA U HEJ 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra- 
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić. przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętneści samego wynalazcy, oto są zalety, któ- 
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie. 

Fosforan żelaza przywraea ape- 
tyt, ułatwia trawienie, uśmierza 
boleści żołądka, a najskuteczniej jest 
dla. kobiet na białe upławy (leucorrhće), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kied idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią- 
cych na bladaczkę. (70-23-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
a p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte- 
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


SZYI 
CHOROBY 


CIERPIENIA 


KRTANILUST 
CUKIERKI DETHANA 


zalecane w słabościach gardła, chrypce, 
zapaleniu gardła, zwrzodowaceniu 
w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
irrytaeyi w gardle i gębie przez pa- 


lenie tytoniu, zapobiegają działa- 
u merk zm. Lekarze zalecają je 
szczególnićj kaznodziejom, móweom, 
p rofesorom i śpiewakom, albowiem u- 
rzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze- 
W Paryż niu gardła. 
Ju w aptece p. Dethan, Faubourg 
Bt. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J. 
Trauezyńskiege pod Koroną w gc łó- 
ikola- 


wnym, — we Lwowie w aptece p. 
laka. (44-17-) 


Passkowskiego. 


Krakowie, Czerniowcach, TARNOP 


Sprzedają 


hipoteczny i Filie jego 
ÓLU i SAMBORZE; 
BRODACH; 


(140-10-) 


Państwo GGermakówka w Borszczowskim obwodzie we wschodnićj Galicyi 
poleca panom właścicielom owczarń bardzo piękne 


Tryki do chowu 


zo swojćj Electoral -Negretti owczarni zarodewój po cie od 25|1 


do 250 złr. w. a. za sztukę. 


Mnićj więcój aż do końca Maja r. b. tryki przeznaczone na sprzedaż nie będą |< 
strzyżone, potem zaś będą do wyboru ostrzyżone w owczarni zarodowćj w Gerwakówce. | < 


Listowój i ustnéj informacyi udzielą podpisany zarząd dóbr. 
Germakówka, poczta Krzywcze nad Dniestrem w Kwietriu 1874 r. 


(792-1-20) Zarząd dóbr Gustawa Hrabiego Bliichera. 


(721-1-10 


Niżéj podpisani mają zaszezyt zawiadomić niniejszem Szanowna Publi- 
czność gospodarczo - rolniczą, że wyłączne główne zastępstwo dla swych słynnie 


nanye Champion (790-2-6) 
kombinowanych kosiarek 


oddali panom 


FRIEDLANDER & FRANK w WIEDNIU 
I. hintere Zollamisstrasge Nr. 9, 


dla całéj Austryi- Węgier i Rosyi i że Champion kosiarki dla tych krajów 
tylko przez powyższą główną ajencyc lub tejże ajenta A, Szeliskiego 
we Lwowie sprowadzać można. 3 

W Krakowie oryginalna kombinowana Champion kosiarka 
Warder, Mitchell & Co. niema ani zastępstwa, ani też takowe do 
Krakowa komukolwiek sprzedane zostały. = l 

Części rezerwowe do powyższych kosiarek są w zapasie i policza się 
takowe jaknajtanićj po cenach oryginalnych przez naszych zastępców. 


Celem uniknienia nieporozumień, czujemy się w obowiązku podać to do| 


wiadomości publicznćj i upraszamy zamówienia zechcieć adresować do powyż- 
szych zastępców. 


Z uszanowaniem 


Warder, Mitchell & Co. w Springfield, Ohio. 
W 42 dniach 


; f kórniki 1 
wygubione zostaną piegi, plamy wątrobiane, zaskór 1, plamy, czerwono- 
ści lub wszelkie na twarzy znachodzące się znaki przez moją jedynie prawdziwą 


oryginalną pastę Pompadour, 


która tak pewnie wylecza, że bez zawodu w razie nieskutkowania pieniądze zwracam. Cena 
flaszeczki wraz z opisem użycia złr. 4 50 c. (7175-2-12) 


Ja Wilhelmina Rix 


oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa Dra Rixa jestem od 
22 lat jedyną fabrykantką tego środka i dlatego wszelkie przez inne 
firmy ogłaszane podobne artykuły naśladowane są, przed czem ostrzegam. 
w Wilhelmina Rix 

wdowa po doktorze, 
w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12 


we własnym domu. 


2 


> najnowszćj uznanćj konstrukcji, 
a młócą na godzinę tyle, ile 3.lu |€ 
ca dzi na dzień, począwszy od 140 
ZZ złr. w. a. opłatvie w Krakowie ; 
S5 Z% poręczeniem i czasom próby. 
ds 

= 


Ph. Mayfarth 6 Comp, Fabryka machin w Frankfurcie n. M. 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZENYSKO 


Z dniem 50ym Kwietnia 1874 r. znajdowało się 


|w obiegu: 


Asygnacyj kasowych 224.400 złr. w. a. 
Biletów kasowych A a 


>.zr0BO:XDO | juca 
Kraków dnia 30 Kwietnia 1874 r, 
DYREKCYA. 


DYREKCYA | 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedaialnością 
ulica S$. Jana Nr. 305, 


zawiadamia strony interesowane, że od 1go do 30go Kwietnia r. b. 
1) Wniesiono na rachunek bieżący na 6%, i 7%. . . . „ złr. 10,610 c. — 


(888) 


WYPOCONO BRONÓM...-. . BOEN L 5, ; 70003 Tey 37,056 0/76 
Pozostaje od dnia 1 Stycznia do 30 Kwietnia b. r. na rachunku 

bieżącym . aaa 19, ge BEB4 bE „add. . wslętign 96000 

2) Złożono na udziały . . . . . . | „» 4,266 „34 

które po dzień dzisiejszy wynoszą zo: MODR H1 + „ 124,176 „66 

3) Spłacono od dnia 1 Stycznia do 30 Kwietnia r. b. . . . , . „ 82,468 „79 

Wypożyczono w ciągu bieżącego miesiąca na weksle. , . , „ 26,877 „ — 

czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. wypożyczono „al. -„ 846;147 5732 

4) Fundusz zapasowy wynosi. . . eo « « « « ©. . „ 8,967 „61 

5) Procentów od weksli pobrano od 1 Stycznia r. b. .-. 16,203 „86 


Przy téj sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich wkładek na rachu- 
nek bieżący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich' złożenia 
do daty podniesienia, z krótszem l iaie szeŚĆ od sta, a z trzech-miesię- 
cznem wypowiedzeniem słedm od sta rocznie. 

Kraków dnia 30 Kwietnia 1874 r. 

Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer:. Wiktor Słotwiński. 

Statut nowy w dniach 22 Lutego i 19 Kwietnia r. b. przez Ogólne Zgroma- 
dzenie uchwalony pod firmą : y j 

» Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie, Spółka zarejestrowana z nieograńiczoną 
odpowiedzialnością.* A 
przez c. k. Sąd. krajowy w Krakowie dnia 25 Kwietnia r. b. zatwierdzony i w rejestr 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisany został. (886-1-3) 


Ogloszenie. 
Kasa Oszczędności 


miasta Krakowa 
położona przy „Nowćj Bramie“ w domu pod L. 468 Dr. I. 


eskontuje weksle, 


udziela 
zaliczki na zastaw papierów. publicznych 


na mocy uchwał zapadłych na nadzwyczajnem posie- % 
dzeniu Wydziału Wielkiego dnia 24 Kwietnia 1874 $% 
pożyczki na hipoteki realności położe- Z 
nych w obrębie Wyższego c. K. Sądu % 
krajowego w iśrakowie, spłacalne w ratach 
półrocznych w przeciągu łat dziesięciu. 


Dyrekcya. 


pa sy . cha u A h 2 Ć P 


FY YY 


(684-1-) 


Z dniem 25 Kwietnia b. r. otworzyłem 
nowo urządzony 
Handel towarów korzennycħh, 
kolonialnych, Owoców południowych, Łakoci, Win wsżelkiego 
rodzaju, Likierów, Porteru, Piwa Pilzneńskiego itd. 
pod firmą 


L| 
Fr. Leszczyński w Tarnowie. 
Liczę na łaskawe względy Szanownćj Publiczńości, a za doborowy towar 
i przystępną cenę ręczy firma. Z uszanowaniem 
Fr. Leszczyński 
w Tarnowie, Plac Kazimierza w domu P. Orange; 


| 190,183 oryginalnych kosiarek Wooda jest w użyciu. 


Ci panowie gospodarze wiejscy, którzy jeszcze na tegoroczne ziwa | 


(863-1-3) 


f 


Pta 
o 


rzeczywiście dobrą i pewną kosiarkę i zniwia 


jdoskonalsze i najlepsze 


"19 domy bureg m 


GŁSI 1 M  Tuepoużea ruazsamioti 00G zm (pośr ouozowuzpy 


2| życzą sobie otrzymać, zechcą nam swe zamówienia jaknajwcześnićj nadesłać. 
TS] Zważywazy na już otrzymane bardzo liczne tlecek; możemy za punktublną 
«| dostawę tylko w racie szybkiego nadesłania zamówienia męczyć. żę 
E Wyłącznie przez nas sprowadzane orygińalne Wooda kosiarki 
3| do trawy i Źniwiarki s jedynemi: które'na wiedóńśląćj wystawie 
=| powszechnój 1873 r. po uskutecznionćj próbie współzawodniczącćj: koszónia 


najwyćszem odznaczeniem „dyplomem honórówym nagrodzone 
zostały. Połączają one największą trwałość z lekkością i` elegancyą i po 
ręczamy za doskonałą działalność nawet'w bärdzo utrudńionych wypadkach 
(wə wyżłobieniach pochodzących z wody, w nierównościach” gruntu i t: p: 
Illustrowace opisy darmo i opłatnie. (829-3-1 
Główna ajencya Waltera A. Wooda 
(w Hoosick-Falls, Nowy Jork) 


A. Miackean & Comp.) 


Filia w Hirakowie. — Pełnomocnik: Louis Stern: 


Wooda oryginalne kosiarki są n 
Po13 


Awi A-S. 


20,715 kosiarek Woodą 2robióńó i sprzedano wr. 1873. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


